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NASZE STANOWISKO NA WRZE ŚNIOWY SZCZYT UNIJNY 
W BRATYSŁAWIE 
 
Nie pozwólmy politykom decydować za nas o naszym życiu społecznym 
i prywatnym, o naszym świecie. Śmiało wyrażajmy własne zdanie. Nie lękajmy 
się! Dzisiaj, jak i od lat, głównym, bardzo szkodliwym organizatorem 
i regulatorem naszego świata jest Unia Europejska, sterowana przez samo-
zwańczą, niewybieralną, cyniczną grupkę dyktatorów, okopaną w Brukseli, 
otoczoną kordonem policji, kpiącą sobie z demokracji, pilnującą interesów 
Niemiec i, w mniejszym stopniu, Francji.  

Przyszłość UE to radykalne przekształcenie jej w strukturę rzeczywiście 
demokratyczną, służącą wyłącznie współpracy gospodarczej, współpracy uczci-
wej, wzajemnie korzystnej. Żadnej konstytucji (perditissima respublica 
plurimae legis!), żadnych wspólnych wartości „europejskich” (czytaj: lewac-
kich), żadnych luksusowych pałaców biurokracji, żadnych europosłów z ko-
smicznymi dożywotnimi apanażami! Unii Europejskiej powinien wystarczyć 
Dekalog i skromne biuro organizacyjne dla współpracy gospodarczej, np. w 
Bratysławie, jako mieście centralnie położonym. 

Archipelag Wolności nr 071244 
 
 
W naszym biuletynie − to już 17. numer − zawarliśmy wiele najrozmaitszych 
uwag i dezyderatów, wyrażających nasze oczekiwania i pomysły mające służyć 
odbudowie Polski i polskości, tak tragicznie niszczonej w okresie 2007-2015 za 
rządów PO-PSL. Wszystkie numery są przekazywane do kancelarii pani premier 
i pana prezydenta oraz na skrzynki e-mailowe kilku ważnych osób z kręgu 
koalicji rządzącej. Nie wiemy, czy jesteśmy czytani przez adresatów. Nie 
wiemy, czy jesteśmy ignorowani. Nie zniechęca to nas jednak.  
 Nie jesteśmy sami, podobnie myślących i czujących jest na szczęcie 
wielu. Świadczą o tym poniższe przedruki. 



 2  

 
<„Warszawska Gazeta” 2016, nr 6, s. 30> 
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Małgorzata Todd 

KTO TU RZĄDZI? 
Szanowni Państwo! 

Na to proste pytanie odpowiedź jest równie prosta, pod warunkiem, że zdefi-

niujemy co znaczy „tu”. Jeśli mamy na myśli Unię Europejską, to na jej czele 

stoi oczywiście kanclerz Merkel, nie formalnie, ale faktycznie. To ona rządzi, 

wprowadza prawa korzystne dla Niemców i niekorzystne dla ich różnych 

wasali. Jedyny kłopot bywa w zachowaniu pozorów. I na tym właśnie kłopocie 

bazowałabym. 

Niemcy, w „trosce” o kierowców wprowadzili obowiązkowe stawki 

płacowe, które obcy przewoźnicy muszą płacić swoim pracownikom znaj-

dującym się akurat na terenie RFN. Przenieśmy to prawo do nas i zażądajmy, 

żeby niemieckie firmy płaciły wszystkim swoim polskim pracownikom upo-

sażenia nie mniejsze niż w Niemczech. Ciekawe jak zareagują, zwłaszcza co 

zrobią koncerny medialne plujące na Polaków ustami tanich sprzedawczyków. 

Ile tak naprawdę są oni warci dla swoich panów? Jeśli kapitał nie ma na-

rodowości, to odkupimy te media za psi pieniądz, a jeśli ma, to wówczas się 

potargujemy.   


